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P o w s ta n ie
C z y  n ie  w ie sz  M a ry c łin a , d la c z e g o  

(w ty m  ro k u  n ie  b y ło  u  n a s o b c h o d u  
P o w s ta n ia L is to p a d o w e g o i d la cz e g o  
n a sz a  p a n i ty lk o  w sp o m n ia ła  o  n im  n a  
le k c ji h is to r ii.

W d z isz  W ła d ec z k o . W  p ie rw sz y c h  
la tac h  w o ln o śc i trz eb a  b y ło  w y ja śn ić  
d z ie c io m  z a s łu g i ty c h , c o  d a w n ie j w  
p o w s ta n iac h  w ą lc z y li o  n ie p o d le g ło ść  
P o lsk i.

P a m ię ta sz , ja k p a n i n a m  k ie d y ś  
m ó w iła : „ T a  w o ln o ść , k tó rą  d z iś m a ­
m y , k tó rą s ię c ie sz y m y , n ie ty lk o  n a ­
sz y m i rę k a m i z d o b y ta  —  o  n ią  w a lc z y ­
ło  k ilk a  p o k o le ń  p rz e z  w ie k  c a ły “ .

O b c h ó d  p o w s ta ń b y ł to  p ie rw sz y  
o d ru c h w d z ię cz n o śc i d la n a sz y c h  
p rz o d k ó w  z a  ic h  tru d y  i p o św ięc e n ia .

C h c ie liśm y  s ię  p o d z ie lić  tą  w ie lk ą  
ra d o śc ią  o d z y sk a n e j O jc z y zn y  z  ty m i 
c o  w sz y s tk o  d la  n ie j o d d a li, a  n ic  n ie  
z y sk a li.

G d y  j iŁ Ż  p o z n a liśm y  c z y n y  n a sz y c h  
b o h a te ró w , u m ie m y  c e n ić ic h z a s łu g i  
d la O jc z y z n y  i w d z ię c z n o ść w  d u sz y  
z a c h o w a ć , c h o ć  n a w e t n ie u rz ą d z a m y  
o b c h o d ó w  k u  ic h  c z c i.

—  A  c z y  ż y je  je sz c z e  ja k i ż o łn ie rz  
K o śc u sz k o w sk i? —  O d  ro k u  1 7 9 4 n a -  
p e w n o  n ik t n ie  p o z o s ta ł n a  z ie m i, a le  
ż y je  je sz c z e  i m ie sz k a  w W a rsz aw ie  
p . M ic h a ł S z m u rsk i, k tó ry p o d o b n o  
o ra ł u d z ia ł w  p o w s ta n iu  1 8 3 1 ro k u .

W  p a ź d z ie rn ik u  1 9 2 7 r . b y ł n a w e t  
o b e c n y  p o d c z a s  u ro c z y s to śc i, k tó ra  s ię  
o d b y w a ła  n a sz ań c a c h W o li d la u c z ­
c z e n ia  je n e ra ła  S o w iń sk ie g o .

S ie d z ia ł v  a u c ie  n ie ru ch o m o , ja k ­
b y  iw  p ó łśn ie , d o p ie ro  w  p o w ro tn e j 
d ro d z e  w y k rz y k n ą ł. A  to śm y  M o sk a -  
p ra w d a ?  p a n ie  d o b ro d z ie ju ?
ło m  p o rz ą d n ie tu  p rz e trz e p a li sk ó rę

—  A  n ie w ie sz M a ry ch n a i lu  u -  
c z e s tn ik ó w p o w s ta ń n a ro d o w y c h  
m ie sz k a  w  P o lsc e .

P rz e sz ło  p ię c iu se t i to  ju ż  ty lk o  z  
r . 1 8 6 3  S ta ro ść  a  c z ę s to b ra k  tro sk li­
w e j o p ie k i sk ra ca  ż y c ie , c h o ć  rz ą d  im  
w y p ła c a  n ie w ie lk ą  p e n s ję .

—  A c h ja k ż e b y m  p ra g n ę ła p rz y ­
p a trze ć  s ię  w e te ra n o w i z  n a sz y c h  p o w  
s ta ń , p o s łu c h a ć ja k  o p o w ia d a  o  d a w ­
n y c h  d z ie ja c h  i p o w ie d z ieć  ż e  g o  b a r ­
d z o k o c h a m .

—  N o  to  ja  d o z n a ła m  ta k ie g o  sz c z ę ­
śc ia , m o ja W ła d z iu n iu . P a n  w e te ra n  
p o łg a sk a ł m n ie p o g ło w ie i p o w ie ­
d z ia ł: ś lic zn e  m a sz w ło sy , c z e m u w y  
w sz y s tk e n ie n o s ic ie ta k ic h d łu g ic h  
ja k  d a w n ie j w a rk o cz y .

—  C o  ty  m ó w isz , n a p ra w d ę , g d z ie
to  b y ło ?

W  z e sz ły m  ro k u , n a  A k a d e m ii P o ­
w sta n ia  L is to p a d o w e g o , g d iz e b y li z a ­
p ro sz e n i p o w s ta ń c y  1 8 6 3 r . a b y  w  d u ­
sz e o b e c n y ch  w ry ł^ s ię o b ra z b o jo ­
w n ik ó w  z a w ia rę  i O jc z y z n ę .

C o to je s t A k a d e m ia?
—  A k a d e m ia je s t to o b c h ó d p o ­

św ię c o n y ja k ie jś o so b ie z a s łu ż o n e j, 
c z y te ż w a ż n y m  w y p a d k o m d z ie jo ­
w y m .

Z a ra z  c i p o w ie m  c o  ta m  b y ło . N a j­
p ie rw  p a n p rz e w o d n ic z ą c y p o w ita ł 
d o s to jn y c h g o śc i, p o te m p re le g e n t  
m ia ł o d c z y t: o z n a c z en iu p o w s ta n ia  
b y ły  śp ie w y  c h ó ra ln e  i so lo w e , je d n a  
z p a ń  im p ro w iz o w a ła :

„ I z g in a ją  s ię  k o la n a , i łz y  w o -  
c z a c h s ię  ( ja w ią , c h c ia lo b y  s ię  m o d lić  
i p ro s ić  w a s : d a jc ie  n a m  c h o ć  c z ą s tk ę  
sw e j w ie lk ie j m iło śc i O jc z y z n y .

B o  ja k ż e m a li w o b e c  w a s je s te ś ­
m y , k ie d y  n a d  n a m i ja sn y m  b la sk ie m  
p ło n ie  n ie p o d le g ło śc i z o rz a p ro m ie ­
n is ta , a  n ie raz  ż a lim  s ię  n a  lo sy , g d y  
w a m  św ie c iła  ja k  g w ia z d a  z  iz a  c h m u ­
ry . W y  w  je j c z a ro w n e  b ły sk i z a p a ­
trz e n i, sz liś c ie d o c e lu c ie m is te m i  
sz la k i —  c h o ć  w a m  p o d  n o g i rz u c a n o  
Ję a m ie n ie , c h o ć lo s n ie sz c z ę d z ił s ta ­
te c z n y c h  c io só w , a k ie lic h g o ry c z y  
sp e łn ił s ię p o  b rz e g i.

T e n  o g ie ń w a lk i n ie p o d le g ło śc io ­
w e j, p rz e z  K o n fe d e ra tó w , h e n  d a w n o  
w z n ie c o n y , n ie p rz e trw a ł p e w n o b y  
d o  n a sz y c h  c z a só w . W y śc ie  g o  n o w y m

n a ro d o w e
o ż y w ili b la sk ie m  i p rz e ch o w a li te n  
z n ic z  n a ro d o w y , a b y  n ie z a g as ł iw  lo ­
c h a c h  c y ta d e li, b y  n ie z m ro z iły g o  
lo d y S y b iru , a b y z a p ło n ą ł w ie k u is ­
ty m  ż a re m  n a N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rza  
M o g ile “ .

A  c z y  ty  n ie w y rw a ła ś s ię z ja k ą  
d e k la m a c ją .

— O w sz e m w y p o w ie d z ia ła m  
w ie rsz O r-O ta : L is t z  S y b iru .

N a  k o n ie c je d e n  z w e te ra n ó w , s i­
w iu te ń k i, d z ię k o w a ł z a se rd e cz n e  
p rz y ję c ie , w y ra z ił ra d o ść z P o lsk i  
z m a rtw y c h w s ta n ia , g d y d u ż o je g o  
k o le g ó w  ju ż le g ło  w  c ie m n e j m o g ile ,  
n ie u jrz aw sz y św ia tła i w o ln o śc i a  
p o te m  z w ró c ił s ię  d o  n a s c o  s ta ły śm y  
w  k o ń c u  sa li:

D z ie c i k o c h a n e ! C z y  w y  z d a  je c ie  
so b ie sp ra w ę z te g o , ja k sz c z ęś liw e  
je s te śc ie , ż e w  p o lsk ie j u c z y c ie s ię  
sz k o le —  g d y  n a m  w c z a s ie  p a u z y  
m ó w ić  p o  p o lsk u  w z b ro n io n o .

M a c ie d o b ry c h  k ie ro w n ik ó w  i w y -  
c h w a iw c ó w , k tó rzy  n ie ty lk o  u św ię ca ­
ją  W a sz u m y s ł, a le  i u c z u c ia p a try jo -  
ty c z n e  w  se rc u  w z n ie c a ją , u c z ą c  W a s  
ja k  k o c h a ć B o g a i s łu ż y ć  O jc z y źn ie .

O n i to i o jc o w ie w a s i w y rw a li tę  
P o lsk ę z e sz p o n ó w  w ro g a , g d y n a m  
s ię  te g o  n ie  u d a ło  u c z y n ić .

M y  ju ż n ie d łu g o  o p u śc im y tę z ie ­
m ię ... p rz e n ie s ie m y  s ię w  in n e  św ia ty  
z o s ta w ia m y  w a m  P o lsk ę w o ln ą .

S trz eż c ie je j i p iln u jc ie ja k o  
sk a rb  n a jd ro ż sz y , k tó re g o  u tra c ić  n ie  
w o ln o .

K o c h a jc ie s ię ż y jc ie w  z g o d z ie i 
p ra c u jc ie  d la  P o lsk i.

B ło g o s ła w im y w a m  i b ło g o sła w ić

i

P iln y

D ia lo g  z
—  G d z ie ta k  z ra n a , M a c ie ju , z k o ­

b ia łk ą id z ie c ie ?

—  O j, to p ra w d a , n a jg o rz e j b ie d a  
c h ło p a  g n ie c ie ! ...

— C z y śc ie z d ro w i? Ja k w a sz a  

trz y m a  s ię  A g a ta ?

—  Ł a c ia s fa ?  ta  k ro w a ?  m a m  ją  d łu ­

g ie  la ta ...

—  M a c ie ju , c z y śc ie g łu c h y , c z y  

f ig le  s tro ic ie ?

—  D w o rsk i b y k  b y ł, p ię ć z ło ty c h  

d a łe m  —  je s t n a  k w ic ie ...

—  A  to  p s ia k o ść o g łu c h ł! S y n o m  

ja k  s ię  w ie d z ie ?

—  S ia n o  d a ję  im  z  ra n a , o b ro k  p rz y  

o b ie d z ie ...

—  S z la k  w n e t tra fi c z ło w ie k a ! Ja k  

tu  d o jść  d o  ła d u ? !

—  T a k , g d y z ia rn a b ra k  c z a se m ,  

d o sy p ię p o ś la d u .

— A  te śc io w a n ie z m a rła ? D e c h  

m ia ła  z a  k ró tk i?

—  W y sie d z ia ła p ię tn a śc ie k o k o sz  

i trzy  k o g u tk i...

b ę d z ie m y z z a g ro b u p ra cy w a sz e j  
d la  O jc z y z n y . G d y w a m z a b ra k n ie  
k ie d y  s ił i w y trw a n ia  d o  c ic h e j i m o ­
z o ln e j p ra c y , w sp o m n ijc ie n a n a sze  
m ę k i iw y g n a n ia i tę sk n o ty  z a k ra je m  
i w y trw a jc ie

Ł z y s tłu m io n e p rz e rw a ły d a lsz e  
s ło w a  w e te ra n a . —  M a ry c h n a  c h c ia la  
p o w ied z ie ć , ż e n a z a k o ń c z e n ie a k a ­
d e m ii o d śp ie w a n o h y m n : „ B o ż e c o ś  
P o lsk ę * *  p o w ta rz a ją c trz y k ro tn ie  k o ń ­
c o w y re fre n :

„ P rz e d tw e  o łta rz e z a n o s im b ła ­
g a n ie

O jc z y z n ę w o ln ą —  z a c h o w a j n a m  
P a n ie “ !
g d y  z w ró c iła u w a g ę n a d z iw n e z a ­
c h o w a n ie  k o le ż a n k i.

W ła d e c z k a s ie d z ia ła n ib y z a s łu ­
c h a n a . ty lk o  o c z y  św ia d c z y ły , ż e  m y ś l  
u le c ia ła h e n , d a le k o .

O to id z ie z w e te ran e m s iw iu teń ­
k im  p rz e z lo d o w e p o la S y b iru .

S z a lo n y  w ic h e r m io ta n im i, tu m a ­
n y  śn ie g u z a sy p u ją  o c z y .

W e te ra n je j p o k a z u je k o p a ln ie  
su b e ry jsk ie , w  k tó ry ch  o d b y w a ł c ię ż ­
k ie ro b o ty , m o g iły k o le g ó w  i p ro w a ­
d z ił d o sw o je j le p ia n k i.

W ła d ec z c e  ju ż s il b ra k n ie  z g ło d u  
i z m ę cz e n ia , n a n o g a c h s ic c h w ije i 
p o d p ro g ie m  —  p a d a ...

—  M a ry c h n a le d w o z d ą ż y ła p o ­
c h w y c ić  o su w a ją c ą s ię z ła w k i k o le ­
ż a n k ę . —  C o  c i je s t m a le ń k a?  k rz y k ­
n ę ła tu lą c  ją  d o  s ie b ie .

—  Ja k  ta m  ź le  M a ry c h n o ! ja k  ta m  
s tra sz n ie n a te j S y b e rii , łk a ją c  sz e p ­
ta ła ... a tu . a tu  m ó w iła , p rz e c ie ra jąc  
o c z y : Ja lk  p ię k n ie , ja k  d o b rz e w  P o l­
sc e u k o c h a n e j. Ja k  ja  s ię c ie sz ę , m ó j  
B o ż e , z ra d o sn y m  u śm ie c h e m .

.JA D W IG A

g łu c h y m
—  D o  l ic h a , c a łk ie m  g łu c h y ! A  

ja k  o w o c  w  sa d z ie?

—  W ie rz g a p s ia m a ć . G d y s ia d a ć

—  n a z ie m ię s ię k ła d z ie ...

—  A  k a r to f le w a m  w  p o lu . M a c ie ­

ju , n ie  g n iją ?

—  L a ta ją p o  z a g o n a c h . C o  k ro k  —  
ja k  k re t ry ją ...

—  W śc ie k ł s ię . T rą b ić m u  w  u c h o !

—  A  ja k  m ło d e z b o ż e ?

—  Z d e c h ło ! A  tę g ie b y ło  c ie lą tk o , 

n ie b o ż e ...

—  P o d o b n o o b ro d z iły g a la n to k o ­

n o p ie ?

—  U sz ło b y je sz c z e ... ty lk o p rz y  

u d o ju  k o p ie ...

—  A  ź re b a k  o d  b u ła n k a  w  z a p rz ę ­

g u  ju ż  c h o d z i?

—  O j p ra c u je ju ż d a w n o ... Je s t 

s to la rz e m  w  Ł o d z i.

— N ie c h c ię , d ra b ie o g łu c h ły , ż y ­

w y  o g ie ń  sp a li!

—  B ó g z a p ła ć w a m  z a d o b re s ło ­

w o . —  C z a s iś ć d a le j...

Julian Ejsmond.
UŚMIECH DZIECKA.

Kiedy Cię smutne życie ku ziemi pochyla, 
kiedy złością dokoła zieje cały świat, 
aby się rozpromienić — spojrzyj na motyla; 

albo ptaka posłuchaj, lub powąchaj kwiat...

A, jeżeli masz dziecka, najszczęśliwszy z ludzi, 
które jako ptaszek i motyl i kwiat — 

spójrz w oczy Twego dziecka.. W sercu ci się 

zbudzi, 
radość, której nie zaćmi najsmutniejszy świat.

Jest podłość i jest rozpacz i troska i żal.. 
Są złe siły dookoła i jest moc zdradziecka, 
co więdnąć każę kwiatom, ptaki pędzi w dal... 
Moc tę zwycięża jedno tylko: uśmiech dziecka...

No tak.
N a lak c ji ry su n k ó w  u c zn io w ie m a jti n a ­

ry so w ać z p a m ięc i d o m  b e z w z o ru . D o m e k  

B o lk a b y łb y  d o b ry . a Je b ra k n a n im  k o m in a .

—  Z a p o m n ia łe ś je d n e j rz e c z y —  rz ek ł  

ła g o d n ie n a u c z y c ie l.

B o le k n ie w ie o  c o c h o d z i.

—  N o p o m y ś l, c o z n a jd u je s ię n a k a ż ­

d y m  d o m u ?

B o le k o d p o w ia d a z d z iw io n y :

—  P rz e c ież d łu g u h ip o te c zn e g o n ie m o ż ­

n a n a ry so w a ć !

W ła d y s ław  K o s iń sk i.

M O D L IT W A
O  B o ż e , sp ra w , b y d ź w ię k i m e j p ie śn i p ro -  

c z e j, 

W y k o ly sa n e  b ó le m  i c ich ą tę sk n o tą , 

W p lo tły s ię m a rze ń m o ic h , p ra g n ie ń n ic ią  

z ło tą

W  n a jg łę b sz e se rc u c z u c ia m e j b ra c i w ieś -  

c z e j...

B y  w io sn ą b y ły , K ie d y s ię je s ień  ro z p łac ze  

W ic h ru  łz a w y m  p o św is te m , m o n o to n n ą s ło tą , 

A  k ie d y  b u rz e z u c z u ć p o k ład u łz y z m io tą . 

R o z k o ły san y m  m o rz em , k ry ją cy m  ro z p ac ze ...

N ie c h p ie śń m a , ja k d ź w ię k d z w o n u w w ie ­

c z o rn e j g o d z in ie ,

P o  se rc  u śp io n y ch  ła n ac h  e c h e m  s ię ro z p ły n ie ,  

I n ie c i ż a r tę sk n o ty c h o ć w  m a łe j isk ie rc e ...

A  ja — p o b ło g o s ław ię p ró g te j w ie jsk ie j 

c h a ty , 

K tó re j u c zu ć m y c h sk ła d am  n a jp ię k n ie jsz t ' 

k w ia ty ,

N a  ja k ie ty lk o  s ta ć  m e  b ie d n e , sm u tn e  se rce ...

P rz e d  lśn ią c ą sz y b ą ..
P rz ed lśn iąc ą sz y b ą w ie lk ie j o w o c a rn i 

s ta n ę ło d w o je p rz e m a rż n ię ty c h d z ie c i.

M ro k  —  n a u lic y ... a w  b la sk u la ta rn i  

p ła te k z a p ła tk ie m  śn ie g u le c i, le c i.

N a d ry n sz to k a m i —  sk lep a n e z e śn ieg u  

lśn ią sa rk o fa g i, b ie le ją g ro b o w c e ...

K o n ie d z w o n k a m i p o ru sz a ją w  b ie g u ,  

ja k z w o łu ją c e s ię p o g ó ra c h  o w c e .

W ic h er o trz ą sa śn ie g  z w ie lk ic h  g a łęz i, 

u c ie c zn ie ta ń c z y w  u lic zn e j z a m iec i:  

to h u c z y śm ie ch e m , to śm ie r te ln ie rz ę z i... 

P rz ed o w o c a rn ią d rż ą z z ię b n ię te d z iec i.

f r
w ie lk ą sz y b ą  —  z ło te p o m a ra ń c z e  

p o u k ła d a n e lśn ią o b o k  p ie rn ik ó w ’ .

C o ta m , ż e w y ją w ic h ry  o p ę ta ń c z e , —  

tu w y g ląd a ją d a k ty le z k o sz y k ó w ’ .

C h ło p ie c d z ie w c z y n ce p o k a z u je p a lc em :

—  T e n p ie rn ik , w id z isz —  to m ó j! a to —  

tw o je !

to  —  m o je , m o je ! —  to —  tw o je z z a k a lc e m .

— - B u ... n ie c h e ę , n ie c h c ę ! i — łe z p ły n ą  

z d ro je . ' '■

I z n ó w  z p rz e ję c ie m : —  T o  m o je , to  —  tw o je , 

i p o m a ra ń c z e , i f ig i, i c ia s ta ...

P rz e d w ń e lk ą  sz y b ą d rż ą b la d e  p o w o je , 

z w arz o n e n ę d z ą w  sz a ry c h m u ra ch  m ias ta .

E d w a rd K o z ik o w sk i.


